
Rok 9. Kalisz dnia 14 (26) Marca 1878 r. .Mo 25. 

KALENDARZ 

I }zU; św Ludgicrll B. 
D. 27., RU I,el'ta B. 

I I 28 1) SyxtUR8 P. 

CE:-!A OGtoSZEŃ. 
Za p1el'w~ze 6 wierszy kop. 2a, 

r.a. każdy na ... tqpny wicl'sz lub jego 
mir'iscc po k. ;). 

KALIS'ZA II, 
Wspomnitnia histoT1(.ZR.e. 

p. 2G marca. 1814 r. ~vojska B_pl'7.y~ 
IDlen.One weszły do Paryża, mając 
na swem czele ceSarza Aleksandra. I. 

D. 27 marca 'U -'l6 r . Każimierz Ja­
giellończyk zaią.dalod zjazdu piotrkow .. 
ski ego )lQwej zwłoki i zebrani posta. 
nowili odbyć elekcj'}l przygotowujac 
się (lo tak ważnej sprawy prżysta.­
pieniem do stolu .. Pm~skieg~. ~ 

G-AZETA :łv1:IASTA KALISZA I JEGO OKOLIC_ 
'''*Ol'ek dnla:lG JJ.larca 1.8'8 roku. 

Kalisza.nin w:ychod1.i dwa ru.zy "" tydl.ień, t. j. we Wtorki i Pilłtld w pollldnie. - (jella Kalł~z"111I1a: kwn:talnie: rs . l kop. 1!O, za przesylkę pocztą kop. liO; miesięcznio 
k'lll,.40. za odl108~ellie po kop. :I mic3ięc~T.nie; nnmef pojed.:niczy kop . 6. - PrellUlłleratę IJrz,Jlnllj". I w Kt~li8ZU: główny kantor u wyda.wcy W. Hindemith;l, 
rniejecowo kBJ f}g~rniej W Warilzawie p. Stanisłu.w Winiarski na Nowym Swieeic .M ol i w Turku p. Wilhelm Rosenberg. - Artykn1y nadsyłane zwracllllemi nio będq. 

Od Wydawcy. 
"Kaliszanio" wychodzić· będzie i w kwartale przy­

szłym, w tym samym programie i IV tej sa Illej cenie. 
, Siaoow"i Prenullleratorowie raczą zgłaszać się 
wcześnie z zapisyw,.ulem, gdy z zwłoka powodUje 
opóźnieuia w prze5yłce, a c~asem naraża i na brak 
pierwszych numerów, których niepodobieństwem 

. jest · zapisuhcym si~ późno Preuumeratorom do· 
starczać. 

"Kaliszalliu" e!>spedjowany jest najreguJarlliej 
w dniu wyjścia; wszelkie więc spóź niellla w Jego 
przesyłce, lub niedochodienie·, nie od . Redakcji 
ani te i od Wydawcy pochodzą. 
Prenumcrat~ przyj muj ,~ wszystkie tutejsze księ· 

garnie, a nad w kantor, Wyd"wcy. Szan. ~renu­
meratorowie z prowincji ["1'C"'1 w przedmIOCie pre­
numeratyodnosić się pod aure sem: "Do Wyd~wcy 
KaJiszanina IV [(aliszu, ulica Marj allska." 

Cena teg~ pisma 'wynosi: kwartalnie w miejscu 
rs, l kop. 20; na prowincji rs. l k. 60 (mo. 
neta drobna może być nadsyłaną markami poc.to· 
we mi); miesięc.llie ,w miejscu [la kop. 40, z od­
nos7.Cniem ll1iesi~cznie po kop. 45, kwartalnie rs, 
1 kop. 35; nUlller pojedylIczy, kop. 6. 

Nowoprzybywający pren~meratorowie otrzymają· bez· 
pla~nie te nwnery ,.Kaliszanina" .z bie.zącego kwarta~ 

l~, w k!6ryeh mieści sif początek powieści .Q·ra '!'e. 
. odora Tripplina. 

: Wiadomosci miejscowe i okolicznc, 

= Kiedy 'w całym kraju zbieraoCl ofiary \a 
,upam1etnienie ocalenia życia Najjaśniejszego Pa· 
- nil, wtedy i mie.zk.ńcy [(alisza złożyli około 
400 rs., oa sprawienie pamiątł<olvego obrazu do 
cerkwi VI·awosławnej. Fundusz okazał się nie. 
dostatecznym: złoMno go tedy do tutejszej kas­
sy zaliczkowej, ufundowanej i w ruch wprowa. 

. ~ 

'SZATAŃSKI ANIOŁ 
przez 

, , 

I. 
ZaJadll.oft'e położenie. 

dzonej pnez JW. Rzeczywistego Radc~ Stanu 
Rybni~olYa, Wice-gubernatora kaliskiego, i w u­
żytecznej tej instytucji, przy enr.rgicznym kic· 
moim jej założyciela, fundusz ten, w krótkim 
stosunkowo czasie, blisko podwoił si~, tak, iż zań 
możua było zamówiC obraz. Za osobiótem sta. 
-rani em tegoi Dostojnika, slynny jubilel' Saziko)v 
IV Petersburgu, POU I'I! się przy zuacwem ustęp· 
st'wle od pierwotnej ceny, dostarczyć obraz, przed· 
stawiający kopję z Matki Boskiej Częstochowskiej, 
w bogatych złoceniach, (pendzla jednego z pc­
tersburgsl<ich akademików), i takowy II' duiu 
onegdajszym w tutejszej nowowybudowanei cer· 
kwi, wobec reprczentailtów władz cywil nycb i 
wojskowycb, uroczyście poświęconym został. Ze 
spi·awieniem obrazów, ukollczooo wszell!ie roboty 
oko/O ceri(lvi, o budowie której, po zebraniu od· 
powiednich materjałów, podamy IV swoim czasie 
szczcgótowc wiadomości. . 

= Naznaczone na nied,ielę zebranie ogólne 
Towarzystwa Czerwo:lego Krzyia nie do.zło do 
sHutlm z powodu uiezebrania się prawem prze· 
pisanej liczby członków. Następne zebranie de­
cydujące, bez wz~ lędu na liczbę obecnych, nazna­
czono oa dzień 31 marca D. st. w niedzielę, o go­
ozitlic l2·ej w po:łuduie, w sali mieszkauia J. W: 
Prezesa Sądu Okręgow ego, Rzeczvwistego Radcy 
StaDU, barona Gerschau. . '; , 

Oddać ·trzeba panu Nitschnerowi, kapelmi· 
strzowi konsystującego w naszem mieście pułku 
huzarów, spl'awiedlilVolć, iż starannem prowadze. 
niem swej orkiestry, doborem 'zajllluj~cego zalvsze 
programu, potrafił zainteresować tutejszą. publi­
czność do tego stopaia, , iż koncerty jego IV sali 
cukierni p. Schmidta w parku odo)'waoe, stając 
si~ prawdziwie popularnemi, gromadzą licznych. 
słuchaczów. 

Na koncertach tych słyszymy od czasu do cza­
su utwory p. Nitschncra, wcale udatne i powsze· 
chlH'm otoczone zadowoleniem; szkoda tylko, it 
pan N. tak rzadko styszeć si~ · daje jako artjsta 
wykonawca. Pel·łami niedzielnego koncertu były: 

potpourri,jedno z polski c!); a drngie z ruskich pio· 
senek, oraz "Stabat ma~" Ros~iuiego. 

= Zapowiedziańy na przeszłą ;' sobotę ,utwór 
sceniczny Fryder)'ka Soolić'go p.l. "Wiarl1sy sztan· 
darów FranCJi", ·z' powodu ·sfabośd jednego z ar­
tystów, przedstawiony zostanie dopie·ro w przy-
szły czwartek. . • 

W sobotę i niedziel~ "Halka" Moniuszki. ., 
Przedstawiona po raz drugi w ubiegłą oiedzię­

l~ "Piękna Helena", II ielicwych ·w·prawdzie ścią­
gnęła widzów, lec" za to usterki i braki widnie­
jące w pierwszem przedstawieniU, IV drugim zni-
knęły bez śladu. . .. 

Pani Wierzbicka partj~ głównej bobateHld 
wykonała bez ·zarzut.u; tym razem drobne ząb,ki 
królowej, posłuszne · jej woli, otwieratysi~ w miu­
r~, przepuszczając tony czyste i dźwi~czne i do­
wodząc, i~ uwag~ uczyuiona ·przez na~ \l poprz ~­
dniem sprawozdaniu· zyczliwk przyj~tą została, 

I Parys wystąpi f strojoo, jak u·a PI~yamowego 
syna· przystało; widać, it odpowiedur kostjum 
dodal p. Spławiszewskiemu auimusza, gdy2 raź­
niej obracał się na sceuie i w śpiewie okazał 
więcej brawury, Cni!;' pierw'sią .razą. ,. ) 

= W przeszły piątek, wpźny Magistratu, przy 
oClgłosie bębna, ogłaszał licytację na sJlrzedat 
\\ledzi; zn?h;z~o·qyc~ w składzie k~p'ca ~r~kl\.uer~ , 
o samobÓjstWie ktorego med.wno donosiliśmy. 

Tegoż samego dni. po mieście rozeszhi · się po­
głoska, jakoby woźny ostrzegał mieszkańców, 
ażeby ci nie kupowali śledzi od ku·pców z B.ła· 
szek, · gdyż .. te '~,ą zat rute: , . -, 

.Prawdopodobnie pogłosk~ t~ , rozpuścili kupcy 
fllleJscowl, dla których ich błaszkQwscy lwledzy 
siluą wytwarzali koukurencj~. 

Spekulacja nie pl·zabiera w środkach. 
<. - ,.,,, . 

= Rozpoczynająca się z dniem dzisi!'jszYI~ 
powieść D-m Teodora.T,.ipplina; jest umyślnie przez 
Szanownego Autora napisa Dą dla "Kalisza nIna", 
gdy t jak wiadomo zuaj~cym jęgo biografję, Tl"i11-
[>liri tutaj ujrzał Ś datło dzie~ne. . 

człowieka bardzo wysoko postawionego w rz~dzi" ryc h nawet języka nie posiadł je8Zcz~ dobrze, 
szczęśliwycb tego świata, a tYIll nigdy nie był, chociaż od lat przeszło czterdziestu żyje między 
gdyi wszędzie, gdzie się tylko znalazł, podzielaj: .n imi. Ale :lVszysckie te dłngie lata s[Jędził z ludź­
niedolę swych wspótbraci i cię~ką walczyć wolał mi, . o których Francnzi z. pólno.cy twierdzą, że 
pracą" niż IV osobności kryć samolubne szczęście. mówią, po f .. an~nzku, jak krQwy, hiszp,ańskie. , 

Dlugo także ucbodzlł za nieboszczyka i nieraz Skąd takie ubli~ające . pOrÓw'n·anie? Połud'uiow-
słyszał tUl·kot kumieni, które, nieoasyceoi jeszcze cy fl·ancuzey w:ymawiają · au' nie jak długie ,ó; tyl. 
Gmiercią zazdrośnicy, miotali na jego trulDo~. ko Jak blszpame, " zaś nie ja~ , ii, lecz ,'po pro­
Trudno mu pri)'~zlo udowodnić własne istni~nie stu jak polskie, niemieckie, hiszpańskie długi~) «, 
nawet pracsenle suo vivo corpore. I to wiadomo li że .kro .vy ryczą wszędzie ·au i u, a Da połuduie 
niejednemu z żyjąc)'ch . Ni",-,,? czepiają się przy- B'~ancji, krow)' przychouzą i HiSzpanji, · ,vięc stąd 
gony i potożenia awanturnicze najspokojniejsz)'cb wes~ło " zwyczaj to głupie przysłowie. 

Opowin~am dzieje człowieka, którego własna ludzi, a nigdy się nie zdarzają innym, którzy by. Pąn ~tanis /alV tedy uiówi p~ f,-ancuzk ,u, jak i 
~ona cywilnie i religi.jnie mu zaślubiona, szatań- Bóg wie co dali, gdyby im Si~ choć ra, trafiło wszyscy IDni w,spółobywate!c jego teraźniejsi, 
skim pOd,ttpem i francnzkiemi figla III i wpl·owa- fi:;:urować IV jakiejś niezwyk!ej, ni_trywialnej, nie- cómme une vrlcli" espag"olc·, '8 1e ·przytem Jes t 
diila umyślnie w aieblogi stall-dwuteń,tw8. pOSIlolitej przygódce. Jest coś więcej oiż , pr~J'- nau~zyciele!ll n)emteckiego język·a, (którego si~ 

Opowiadam je w "KaliSlallinie" K'llis~atlom u- padkolVego w tywocie tak iyć zinuszonych je- był uaoczył ·za czasów sziLół wojew(fdzklch i pen. 
IUyiloie, że bohater tpj pow;'lstki i zarazem otia· doostek, sam tu autor skory jest przyznać, gdy sjonatu pani Sch 'warzbach w Kaliszu) i że się co­
ta iutr)'gi, jest Połakiem. Przeczuwamy, wiemy, one tak uporczywie ścigają jedne i te same 050- kolwie» jut ż riatur)' iąka, ;'i~c ,st,ąd wypada, 'że 
te niejeuen z czytelnikÓW natychmiast wykrzy. by, zresztą jemu wolno wierzyć w fatalność , cbo- ~asz. sian?wą(ziO<j1ek~ · 'pod.,\V"gICgem wymowy 
koie: "Mam gol Otó2 nam autor opowiada u· ciat bynajmniej i w niczem nie jest Turkielll. Jest raczeJ Mac ~hbonem, DIZ Gambettą, chociaż 
st~· p Z włagnego swojego, burzami miotanego, Teraz wróćmy do bobatera naszej powiastki, wcale o to nie dba~" co my$li · jeden lub drugi 
l>.rzypadkolVościami urozmaiconego żywot~". Myli której skreśleniem moie uch ybiamy cokolwiek z' tych ·paoolV, byleby mu się dobrze działo. A 
81~tl'm razem czyteluik, cbociaż pozory, (przy- przyrodzonej nam d)'skrecji, lecz prawdzie sacro wiedźie mu· si~ i)c'yb~rqie: "ós/ada dom, will~, 0-
znal~ to sam autor), nDsuwać mogły takie podej- sanetae ven/ati ni c uchybiamy w niczem. To .uas gród, pole, ~o;lróct,. . ,~ady, i .. winnicę;' wn1ającą ów 
rzeDła .. Ale ten, kto te wyrazy kreśli, od bardzo pociesza niemało za rooWwą, strat~ czasu r a- nektar langwedockI; izb\lż,alą~y si~ do ~ullelu, jak 
dawna JUŻ przyzwyczajony do ucbodzenia za bo- tłasu, o tern bowiem przekonani jesteśmy, 2·e nic' Je~~n palec do drugiego,. a któ.remu wiek erzy­
hatara romao 3ÓW, które dla oiesk06czouego mnó· wszystkim b~dzie przyjemnie sie dowieddeć, że i 4aJe tego, czego pozbawla kobiet~, to je~t war­
stwa, przyczyn wcale Istnieć nie mogły. Kaliszaoin,' dobrego, polskiego rod\!, zdolnym, tp.ści . ., Rozumie. się samo z s~ebie, ie tu nie mó. 
Miał też zaszc~yt uchodzić kiedy niekiedy za. jest wynarodowiy si~ pómi!dzy Fraocu~a~i" ,któ· ,wlmy o war~~*I . moraluei" um!~lowei, d!lc1.'o,wejl 



Według słów listu wnuka pisarzu, "chciał o Ka 
liszu, jakO o mieście swero rodzinnem, powie'lzier 
to, co od lat tylu tułaj~c się po ohcych krajach, 
wsród burz i niedoli ci~~kiej czasem, musiał trZY, 
mać zamkniętem w głCbi serca". 

= Wybory do Dyrekcji Szczegółowycb Towa­
rzystwa Krtdytowe~o Ziemskiego w Królestwi • 
Polskiem, odbywać się będą, w muju i czerwcu 
r. b., w tymże czasie funkcjoDować mają dwie 
nowe dyrekcje t, j. łom~yńska i'piotrkowska, ka~­
dn więc guberoja będzie miała osobną dyrekCJę. 

= Ruch budowlany w mieście naszem wzma­
ga się. Oprócz dwóch now e· wznoszonych domów, 
o których donosiliśmy dawniej, przybęd~ie jeszcze 
jeden dom dwupi~trowy na pl.cu leżą,cym na­
przeciw fabryki Reppbana. Prócz tego ua Wro­
cławskipj ulicy na domach pp. Szweigerta i Grossa 
przybędą drugie pi~tra. 

= Przez testament prywatny z dnia 3 lipca 
1875 r. opublikowany formalnie, Józefa Siera­
kowska z Rutkowskich , zapisała summę 36,000 
rs. na utworzeuie przy zokł8dach naukowych o­
kręgu warszawskiego, dwunastu stypendjów, po 
150 rubli ka~de. Do stypendjów tych mają pra 
wo w.ychowańcy zakładów naukowych tutejszego 
okręgu, niezaw02Di i odznaczający się pilno ścią, 
oraz postępowaniem, wyznaDia rzymsko-k.tolic­
kiego. 

= Czterej str8~nicy ziemscy z miasta Kali­
sza, otrzymali ustanowione niedawDo srebrne me­
dale do noszenia na piersi na wstą~ce S·ej Anny, 
za pięć lat wzorowej slu~by. 

= W dniu 7 t. m., we wsi Dzierlin, gmillY 
Cbarłnpia-mała, włościanin Piotr Pawlak, lat 50. 
uderzony przez konia kopytem w piersi, w kilka 
godzin umarł. 

= Dnia 26 marca l806 r. urodził sie Au­
gust Bielowski, badacz dziejów ojczystych, w Kre­
chowie nA Pokuciu. 

= W J O szpitalach kaliskiej gubernji, w prze­
ciągu m. stycznia r. b., było chorych 25~, przy' 
było 277, wyzdrowiało 250, uroorło 2~, pozosta· 
ło 258. . . 

= W d. 27 lutego we wsi Skulsku, powiecie 
slupeckim, z niewiadomej przyczyny wybuchnął 
pożar, który zniszczył stajnię i stodołę, ubezpie­
czone na rs. 600. 

W dniu 4 b. m. we wsi Piaski, tegoż powiatu, 
takte z niewiodomej przyczyny wybuchnął pużar, 
który zniszczył stodołg i obor~, ube~pieczonlł na 
rs. 270. 

= W d. J b. m. we wsi Złoczewska-Wieś, 
powiecie sieradzkim, 15-letnia włościańska dziew· 
czyna Marjanna Skórzewska, pracująC pl'zy m/o­
ckarni, skutkiem nieostrotności była przez tako· 
Wił schwycona i zabita na miejscu, 

= Banda Ol'łowskiego coraz większym staje 
si~ postrachem okolic Piotrkowa. Oto szczegóły 
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dokonane w dniu 5 marca r. b. napadu Da mie- I.lezące do sfer zamozniejszych, bez rótnicy po-
"kanie proboszcza ks. Piotra Rzepki, we W" ycji ich społecznej, powiony doniosłość tego za-
[aczewieach, powi<-cie piotrkowskim: Pi~ciu ra ania pojąć, ho Die mamy świ~tszego dla 'kobiety 
buśników, uzbrojollych w dubeltówki, pistolety I ' ad"uia, jak czuwać nad sier"~tami, osłaniać je 
noże, o godziule 7 wieczoft'm wdarli si~ do ple· " aciereyńską, opieką, podnosić je i wzmacaiać 
banji, a zastawszy w mieszkaniu, oprócz szeAć· lIolalnie. W początkach założenia ochronki, pa. 
dziesi~ciokili<o.l etniego .pl'oboszcza, jeszcze miej dl! sieradzkie, powoJowane szczerem dla cierpill' 
scowego włości"oin8, stojącego ~ wymierzoną du "ej ludzkości współczuciem, tygollniowo zajmowa­
. , eltÓwką, . rabusie odebrali mu ją natychmiast ty si~ zaszczepianiem poczljtków nauki w· wło­
duli do niellO wystrzał z pistoletu a gdy ten oka jociane umysły dzieci~ce. Ułozono program, we­
zał si~ chybiooym, zaczęto celować z z"btanej du- .lług którego jedna"dama nnjwy~ej"dwa; ' trzy razy 
beltówki, i wtedy doczyńcy przekonali si~, z< " "uku, miałoby obowiązek p"święcić par~ go­
nie była nubit'l. Po w)'strzale z pistoletu, ?ad] dml nauczaniu dzieci czytać, pisać i rachować. 
no ci~ciem (zdaje się noża) koclllJlIemu od para· Na początku wszy.tko szło jaknajlepiej, gorliwie 
fian proboszczowi dwie rany w głow~, z ktoryct ,razu rzucono sie do tego zaj~ci", ale zły przykład 
krew polała ,i~ obficie: zaczęto go mordować, przf>' jednej damy, uważającej podobne ~ądaniB za "u­
klinając i. kr.yctąc [) pieniądze. Starzec usiłowal właczające jej powo/aniu" niestetyl znalazł 
wybiedz do kuchni, lecz go schwytano, i włóczo, zaraz popurcie u drugiej, trzl'ciej ... at do setnej, 
uo po pOkoju, sypiąc prze.ldeństwy, a włościani · I tak ltardyoaloa nasza wada-'brak wy trwałości­
na, usi/ującI' go zasłooiq swoją osobą proboszcza, "wicbu~ła pożyteczuą , dążnf.ść, i dobre chęci sto­
bito kolbą po plecach i bokach. Trzeci napast. pniały, jak śnieg nil wiosnę ... Popłynęły łzy boleścil ... 
nik plondrowa/, szukając pieni~dzy. Gdy tak po- Nie otarł ich nikt jeszcze dotychczas ... 
uiewierano i bito czcigodnego kapłana, jego slu- U~~yńcie ~o .szanowne paniel zgódźcie się, jeden 
tący, którego zaraz ua wstępie w kucbni pałką dZlen w mleslą~u. lub w tygoilniu przel'~dzić 
obili i, sądząc, te zabity, pozostawili l eżącego w ochronce I pOSWlęCIĆ go no nanc'.anio dzieci. 
na łótku, podniósł 8i~ niebawem, gdy~ rany b}~y Dwie godziny, ale nie mniej dziennie, wJstarczą 
ni f' trafione w głowę, i za pomocą si~ l(iery, ot1\O na wszystko, a tyle czosu kaUla z pań tutej­
rzył frontowe drzwi (przy innym wchodzie st .. ło ,;zych mniej oddauych obowiązkowym zuj~ciom, 
dwóch napastników na straiy), pobiegł' do dzwon· b§dzle jeszcze mogła na cel tak zacny poświ~cić. 
nicy i zaczął dz wonić. Rabusie, na głos dzwonu PiSZąC te slOwa, mam także przed sobą osta­
uciekli, cie zdoławszy nic zabrać, oprócz dub,'1 tni .numer (10) "Tygodnika Powszechnego," gdzie 
tówki. Lud wiojski szybko przybiegł oa pomoc, znaJduj~ śliczny i rozum~ie wymotywowany ar­
lecz zastał tylko pobitych ludzi i krwią zbroczn- tykał p. S. G., p. t. "W sprawie sierot" w któ­
nego proboszcza. Rany, S'l.cz~ściem, nie są nie rym autor, przedstaWiając nieszCztśliwy'los pra­
bczpiccl.ne, i obecnie kapłan _. staruszf'k, pełui CQWOIC Igły, odzywa Się do kobiet zamo~nych a 
slu"bę Bożą, ~e Z wyktą ~obie ~orli wością. zacnych, IV uastępne zacb~cające wyra.y, które 

Z ro zpo rządzenia władz , dokonywają ,; ię eOl'r · i tuta I nic od rzeczy b~dzie powtórzyć: "Co zaś 
giczlle l'o s lUkiwaili~ bandy Orłowskiego , oby ts l· do kobiet n~szych , ośmielamy si~ im "' yzu ać, te 
ko Bóg uwil'ńGzył je pomyśln ym slwtkiem! nie ten kraj bSlby ich królestwem, o którymby 

powied.iano, ~e w nim b"z!Jdkich niema, lecz taki 

KoreSllolldencja Kaliszanina. 

Si.erad·., dnia 18 marca 1878 r. 

w któl'JlDby sierot i sieroctwa zabrakło. ' 
Matl' ą-:-sierocie, s~utnym-być pociech!!­
Oto najwyższe kobiet przeznaczeniel" ' 

Ter~z godzi si~ coś .o fina osach i o zajmuj!!­
cym Sl~ Cl~ŚClą ekonomlqną ochrony w.spomnirć. 
W r. z. ochronka miała dochodu ogółem rs. 612 

(Dokończenie). k. 96łi rozcbodu zaś rs. 543 k, 57}; zostało wite 
W najwi~k!~em zaniedbaniu znaj~uje się stro· remanentu 1'8. 69 k. 39 • . W Bauku kapitału ma 

oa nmysłowa dzieci, ale nie jest to bynajmuiej ochrOna rs. 1788 k. 85, w swojej kassie .posiada 
winą ochmistrzyni, lecz pań naszycb, zwłaSzcza rs. 250. Napozo/' zdaje si~, ~e to są wielkie pie­
tych, co niemając obowiązków \le własnym swym niądze, że ocbronl,a zadnych ofiar uie 'potrzebu­
domu, odmal'iają pomocy dozorczyni. P. Jawor· j~!.. Owszem, wszelkie ofiary pienię1.ne, w bieliźnie, 
sh i tak dosyć ma kłopotu, będąc zajętą gospo- odzieniu, ksią~kach elementarnych, materjałach 
darstwem i zaspokajaniem materjalnych potrzeb "iśmienuy~h i. w innych potrzebnych przedmio­
swoich wychowańców i wychowouic. Pani J. i tfik tach, przYJmuJą Się z wdzięcznością. W ciągu r. z. 
w3zelkich sił dokłada, być dzieci coś umiały, by ofiary w naturze wynosiły wartość rs. 66 k. 82' 
nie potrzebowała się ich nieuctwa wstydzić: ofiarowali mianowicie: W W PP. i pr.: Kobierzyck~ 
dziewcz~t., ku wielkiemu zdziwieniu memu, wi~; z Majaclewic, 1.ona opiekulla ochronki, tywność 
ceJ są umysłowo rozwinięte, niż chłopcy; dozor- wartości rS. 23 k. 17; piekarz Kuwecki bułek 
czyoi wyuctyła je z pamięci wierszyków i bajek, wartości rs. 2 k. 88; od ró2nych osób przedmio­
które z ust dziewc21}t głodko wychodzą. ty i artykuły ~Jwności za rs. 3 k. 20. W goto-

Opieka naukolYa dzieciom tym jest potrzebną. wiinie wpłynęłY ofiary od W W PP.: Kozerskiej 
Któz się nil\ zająć powinien? Nikt inny, tylko rs. 2, Uafałowicz& rs. l. 
kobiety I Nie bez zasady wielu twierdzi, 2e to N,ie zgrzeszymy, zarzucaj!),c tutejszemu ogółowi 
najwłaściwsze pole działalności spolecznej; p~. oboj~tność dla ochrony. Dwadzieścia cztery i"to t 
"inny s ię zająć gurąco i oum"'unie ·Iosem swycb prosi Was o pomoc matclj::ln'l i naulwwą, a wie­
sióstr bi ednych i braci upośledzonych . To ich I'ZI\C w to świ~cic, ~e dobre ziarno wcześniej :czy 
obowiązek względem spo łee,eństw8; kobiety nasze później plon swój wydać musi, podnosimy głos 

tylko O owej nikczemnej wartości materjalnej, nie radz~ iw jednak tego sprawdzać, bo Hippo. ale utrzymuje coule que ' C~UIC, te wszędzie, gdzie 
którll człowiek szlachetnych pojtć gardzi:- kiedy krates twierdzi, te vita brevis, a experimentum pe. był, .lIllał do czynieniu z ksi~tniczkami, ,wszęd~ie 
kłamie. riculo.um. podbijał sm'ea nnje<arowni"iszych Drabin ... 

Do trzydziestu tysięcy franków liczy sobie dziś Dość, te nasz ziomek, . dyrektor szkOły prywa- Wszyscy pOdróżuj~cy F/'oucllzi staj'l si~ Gaskoń-
docbodu pan Stanisław, co jest bardzo wiele tDOj, upowa2niollej od rz~du i przygotowującej cz~kami, c~oclllt.by tyrni ostatnimI j"knajzllci~­
w kraju, w którym frank wart dzisiaj blisko pót młodzież, d do {'gzaminu m .. lurilatis franco Doili Cle] gardZIli )te WlllHII)"Dl ~raju. Pan Verne clace 
rubla, gdzie choć mi~eo i chlebkosztują tyle, ile u nas cae, siedzi sobie, nieopodal od brztgów rZl'ki Ich t~raz liczyć jeografjf za pomocll swych wspo-
najwykwintniejsze przysmaki, za to owoce i wina tak HĆt'aułt i Srodzi,'mnego morza, \\ Rwojej baka- mlllfO z p"dro2y. . '. 
mało, te żebrak wa tego pod ostatkiem za darmo. larni, rZl\dz~c jui w uiej od I.t trzydziestu kUku, . M.ło :kto wie, .ic psn Juliusz Verne, oszywał 

Tak jest tam i teraz, bo na litue wina szynko- po niemiecku, rosira et un!Jlle, tu znaczy: "łając i S ię . Wero, ~e. Je, t dzieckiem Warszawy, ~e sie 
wanego, podotk~w i cła ci~2y tylko półtrzt'ciej szturchając" ; ~e iona jego krząta się w kuchni i UAuczył p isać podruze u mllie, w moim gabinecie, 
kopiejki, a litr le~t wl~k8zym nit nasza kwarta. gotuje owe sławne zupy, tyle sił wlewające w mło- pl'Zł'pisując mi moje wspomllie lJio, wr.tellia, wy­
Na owocach zaś, rybaCh i drobiu, żadne jeszcze dzie~ francuzką, i 1e z tego wpadaj~ mnogie na- cit-czki na okolu Ziemi 1,0 l,si~życu , w obłokach 
nigdy cło nie ciążyło we Fraocji. Massaniello poleony zlote do I,icszeni djr~kLol'a i wyrastają i I,odziemiucb. On teraz pisZt: może i lepsze od 
wzburzył Neapol, z powodu, te wice-ktol hi szpań· Fraucuzl, godm Napoleonidów Sedanu i Metzu. oloich jlodrÓie, nieruslując sit uigdy . ' Pa­
ski ustanowił podatek na ryby i owoce, i zawi · Sam pan D~rektor naucza II tylko iezyka Ger- ryżu, lecz korz}'Slaiąc Ila miejscu ze wsiy~tkich 
chrzył potęgli króla Hiszpanji i Indji.manów, tOje~t pituje od raDs. do Wleczpra tym ,dziel jl'o~r8tic'lIych, etllo~r.ficlllych i geologi-

We Francji nie śmiano wprowadzić tego podatku, jtzykiem; IDOl korrtpetytoroWIC, chude pachołki, cznych, które Się pojawiają w jakimkolwiekbądi 
lubo synowic tej ziemi, we wszystkie m dzisial nauczają resz ty, czyli tyl., Ile potrzeba, aby zro- jezyku, a piOle dla przynajmniej dwnstu miljo­
pragnlł naśladować najniestrawniejszych swych zumieć, ze: terra est rotunda et g!obosa, i ~c: vul- nów ludzi, z"ającycb język .francuzki, i w kraju, 
wrogów-prusaków, ci zaś już od lat 50 pobie· pes nunquam leonem vid~,.at: . W tym sumym sto- w którJw własnoŚć literacko, jest świętą, niety­
rają pogłówne-nawet od kur. sunku kw ltną, wStystkJe IDnp pnedmloty, z wy· kalną własnuści~, zowarowaną przez prawo rnie-

Od tego czasu raasa gallinoceów wzrosła i dała jątkiem lOoże jeografji, l<tórej się nigdy nie ~au- pzynaroduwc. I zapewnie zdoła lepiej nauczyć 
sie nie mało Gallom we zoaki. Jaki2 antagonizm czy Francuz, DDwet i podeSZWAmi lekkich swycb francuzów jcografji, niż ja mych ziomków miło­
Dowego rodzaju! Z tego mo!e wYP!1da, te ;F:ran· nóg. Inny spami~ta przynajmniej nazwisko krn- ści ,do Ilr&cy. 
kowie byliby pot~'2Diej8i, gdyby płftcili pogłówne, jów, które przebiegł: Francuz i tcgb nie pamieta, (Da/u!! . ciąg ' nasląpi), 



w imieniu . dziĄtwy w tej spr.lwie, zwracając go 
do wszystkich ludzi dobrej woli. 

S.czególne zasługi ma p. Marjan Janowski, 
który od r. 1860 zaproszony na godność członka 
Dozoru nad salą ochrony w Sieradzu, dotychczas 
gorliwie i bezinteresownie zajmuje się częścią 
ekonomiczol} taj instytucji, w dowód czego po­
słutyć mo~ą liczIle podziękowania piśmienne, któ. 
re otrzywał od Rady Opiekuńczej Zakładów Do­
broctynnych powiatu sieradzkie~o, za cią.~łil i 
niezmordowaną troskliwość, o dobro z ,akładu w mo· 
w ie będ~ce~o. 

Mak.ymiljan Kempiński. 

W SPRA.WIE 

UJę.łl~~Q)~QjD ~!1JMlUJ 1łJ&~~~Q)WJ~~!1J 

gającą, utrudnia obowiązki syndyków. Syndyk 
W. Wize, decyzją urządu, przez W. Sędziego 
:wmisgarza akceptowaną i zatwierdzoną, admini 
stratorelD majątków wiejskicb massy, mianowany 
ZOstał. Przeznaczenie jednegQ z syndyków, a 
właśnie znanego ze swych zdolnuści gospodar· 
czy~h do administracji dohrami, d"je gwarancję 
dnbroci zarzlldu, a zmniejsza wydatek massy n. 
administracj~. 

Do działań, o ile nie wcbodz~ w zakres co­
dziennego ~arządu, syndyk administrator, przez 
zarzlld syndyków w Kaliszu, za wspÓłudziałem 
s~dziego-~omissa[za, upowatuiuny bywa; sprzetlaż 
produktów odbywa si~ w Kaligzu, zwykl~ we 
wtorek lub pi~tek przez Iicytacj~, na którą kup­
cy zbo~owi wzywani zostają. Ten dział pracy 
nie mo~e być bez wpływu na ogólny post~p dzia­
łau syndyków. Mimo tego jednak, mimo wyjąt­
kowej trudności prowadzenia konkursowych czyn-

pod firmą noś ci, syndycy dobijają do kresu włotonycb na 
"JoblkoWlk', Radolińsk', SI'"pieński i Sp." ~ Kaliszu. nich przez prawo obowil\zków. 

Zapominać wruszcie nieualety, ~e syndycy, co 
(Artyknl Dade,lany). wreszcie było koniecznem, dla rozjaśnienia massy 

Z nowym, 1878 r., miu~ł~ miesi~cy dziewi~ć od czynnej upadłości z upowatuienia s~dziego komi­
ddty wYI'oku S,~c1u Okręgowego kaliskiego, którym sarza, przystąpić musieli do ściągania naletności 
upadłość domu handlowego "Jabłkowski, Rado· b. domu handlowego. Wywołało to najpierw 
liński, Skupitński i Sp." wyrzeczoną została, a licznI! korespondencję, a nastIlpnie koniecznOŚć 
mniej jak pół roku od zamianowania tymczaso. wytoczenia processów, z których niektóre ukoń· 
wycb syndyków. C~Olle, a wiekszryść znajduje si~ ' w biegu. Ten 

wytsz}" rachunek zamknj~to, z dóbr do massy 
upadłej nalet~cych. sprzedano: . 

a) z dóbr Żelaz kowa p~zenicy korcy 50, żyta 
korcy 50; b) z dóbr Piątku psz. kol'. 50; c) Z dÓbt· 
Żerniki żyta kor. 50 j d) z dóbr Cielce psz. kor. 
100; z dóbr KrąkolVa ~yta kol'; 200; f) 7. dóbr 
romisłnwice pszeu. kor. 100; g) z dóbr Kaznów 
~sz. kor. 30. Razem: psze nicy korcy 330, żyta 
korcy 300. 

Z nowym 1878 r. pozostało do sp rzedaży po 
wydzieleniu potrzebnej na gospodarstwo ilości 
zbota: pszenicy korcy 2070, żyta korcy 1550, 
ieczmienia korcy 200, a wartość takowego przy· 
blitenie rs. 28000 rs. wyno,il\cą,- ulIże na re · 
manent z r. przeszłego rachować nale~y. 

Kalisz d. 1(J3 stycznia 1878 r. 
Grodziecki, C'y~8J,i, Wiza, 

Syndycy tym czasowi. 

Przegląd literacki. 

= W tych dniach opuścił prass~ w dwóch j~­
zykach, rossyjskim i polskim, zeszyt IX i X "Podr~­
cznika dla Sądów Pokoju Królestw~ Polskiego" 
zawierająr.y wszystkie postanowienia, któremi wiu· 
ny się kierowaĆ sądy pokoju, istniej~ce przy S~­
dziach Pokoju wydziały hipoteczne, a które nie 
zostały pomieszczone w, "Podr~czniku .dla sądów 
gminnych Królestwa Polskip.go" z objaś nieniami 
F. Jeziorańskiego. Wydanie W. Mil!laszewskiego. 

Podr~cznik prennmerować można u M. Orgp,l­
braoda, w Warszawie, naprzeciw posllgu Kopernika 
i we wszystkich znaczuiejszych ksi~garniach. 

JakkolWiek w tak krótkim czasie niemo~na tl.ział pracy cią.ży wy.łącznie syndyk?w-adwokatów 
wymagać, aby działania bardzo były posuni~te, GrodzIeckiego I ~zynsklego. Yi koncu tegl) ogol· 
to jednak z IJoprzed"icłl 8pral'/~zd"ń w "Kdli~ta- nego spl'awozdaOla . wypada Jeszcze wspo,~nleć, 
ninie" czyni;nych, jut wiadomem zost~ło, z jak że syudycy, z uwagI, IŻ znaczna liczba. wlerz,Y­
bezprzykładnym prawie pośpiechem dokon.oo CielI mass)', drobne sUlllmy ma)llcycb, C1~rpl Dle· 
tych koniecznych i ważlly~b dl" maRSy czynności, dostatek, a fundusze, zebrane z dochodow, .wy­
I.tóre, w nins5ach o wiel,e mniejszych i mniej za-I starcza]>\ na cz,ęś~lOwe Ich pokrYCie, -:- wOle~1 odo 
wiłych od obecnej, pochłanialy nieraz lata. Sądu przedstawl~nlC o do.~oleOle CZ~Ś.CIOIV~) (00 ro) = Zeszyt 77 "Niwy" (za marzec) zawiera: 

Kopjowanie i formowanie ksillg handlowych, spłaty wlelz}cleh. ~aj,!cycb pretensje OIŻ"j r":600. ł) W przeddzień wyborów. II) Pius IX pośród 
które zujęte do śledztwa karnego, nie mogły być S~d O~ręgowy Kaliski podZIelił zapatrywame ~I~ dziejów, przez l. K. III) Dobroczy nność pubIi­
pomocą dla syndyków,-rozwikłunie wielu l'achun· synd~kow z punktu moralnego, lec~ meznaj.tu.Jl!c czna lO Polsce, przez profesora Antoniego Okol. 
ków. które wykazane w bilansie upadłych dlu · wyra.zneg? na teu prz~~adek przeplsn, przedsta- skiego (cią~ dalszy). IV. Krytyka. Prawo po­
żników w ogólnej cyfrze, okazały się ~umlUą dco· Wlenla Dle zatWIerdZił. . K.westJ~ tę, syndycy, lityczne ogólne z uwz g l~doien iem austrjackiego, 
bn)'cu nuletności, powstałych, jut to z dawnych w drodze. appebc)1 przeUleśh pod dcc)'zj~ Izby razem ze wst~pną, nuuką o państwie. napisał 
stosunków b. domu komissowcgo ,.Rolnlków Kali- Sądo~eJ I obecole . oczekUl~ oa takow~ decyzlę· Franciszek Kasparek, profesor filozofji prawa. 
skich", jut tv ze stosunków z filjami upatl/ego Z dlllem 20 grudula (l. stycznia) .1877/8 r. um- Tom 1. Uwagi wstępne. Nanka ogóloa o pań· 
domu w Koninie i Kole, lub nareszcie z rozmai- knl~te . zos:sły rachunkI ~arzlłdu I takowe przed- stwie. Kraków 1877 (str. 988), przez Aleksan. 
tych bezpośrednich czynności upadłego domu - stawlajl! Sl~ Jak nast~puje: dra Rembowskiego. V. Henryk hr. Rzewuski, 
wymaga/o bacznego, troskliwego, i z ol(romoelDi 1. S t a n K a s 8 y: studjum hterackle, przez Piotra Cbmlelowskie~o 
trudnościami połączonego pnejrzeoia ksią,g tak Przychód. 1) Remaneot dochodu z czasu za- (ciąg dalszy). VI. Pogodzenie z losem, komedja 
b. domu Rolników Kaliskich, jako też i filji IV Ko· rządu kuratorów rs. 614, k. 7ł; 2) Za wynajęcie w 5 in aktach, puez E. Lubowskiego, (akt 3·cl). 
le i Koninie, od czasu pocz~tków istnienia domu. lokalów VI domu w m. Kaliszu rs. 707 k. 42~; 3) VII. Sprawy bietl!ce, przez Jacka Soplic~. VIII. 

Niedosyć na tem, niektóre pozycje, jak: zali- Dochód z dóbr upadłych dłutników rs. 18737 k. 58; Ruch Iiteracko·naukowy, przez A. R. 
czenia ziemianom, zaliczenia włuścianom, wresz· 4) otrzymano ze sprzeda2y ruchomości rs. 3304 
cie rachunki rótnych (tytuły bilansu, ułożonego k. 60i 5) Wniesione na pokrycie kosztów sądo. 
przez upadłych dłużników), zmusiły syndyków wycb w sprawie z fabr. Cielce rs. 344 k. 92; 6) 
prowad,ić rozległl\ korespondencj~ wprost z 0.0- Otrzy mano od dłużników Da poczet procentów 
bami, przy przegl~daniu ksi~g bIludiowych da- rs. 1134 k. 24; 7) Otrzymano od dłutników na 
'wnych wyśledzonemi. poczet ualetnych od nich summ rs. 1757 k. 71; 

Otrzymane tą drogą objaśnienia, sprawdzać 8) Podniesiono z filji Banku Polskiego rs. 13668 
z 'korespoudencjami b. domu handlowego nnleta- k. 98i; razem w przychodzie rs. 40329 k. 53}. 
ło. 1\ cze~to jednd mała pozycja i pracy i czasu Fundusze, znajdujące 8i~ w oddziale Banku 
wiele zużyła. PolSkiego w Kaliszu: Wniesiono Listami Zasta-

Bez rozjaśnienia ostatecznego, cbociatby naj - wnemi 5 'Yo rB. 7500; Wniesiono częściowo rs. 
mniejszej pozycji rachunkowei. stanowczy bilans 13800. Razem rs. 21300. Podniesiono rs. 13667 
lIIassy uło~ony być nie mógł; trudnym więc, ale k. 98ł. W remanencie rs. 7631 k. 1&. 
konkcznymobowi~zkiem syndyków było, podj~ć DOdając do tego docbód po obliczeniu procentu 

,pracę, o jakiej wytoj mowa. W tej chwili, z wy - pro i contra na korzyść massy rs. 1047 k. 83ł, 
jątkiem niektórych ważniejszych po.ycji, co do znajduje si~ w Bunku rs. 8679 k. 85, z którycb: 
których I'achuoek jeszcze stanowczo ukończoaym Listęmi Zastawnemi 5 ol. rs. 7500, w gotowi~nie 
bye nie mote, wszelkie ione pozycje wyświetlone rs. 1179 k. 85, razem jak wy~ej rs. 8679 k. 85. 
zO~hły, tok dalece" te sta~ massy czynnej i bier R o z c h Ó d: 
oeJ upadłego dOlOU, praWIe W stanowczycb oka- . . 
tnje si~ cyfrach. Cyfry ta o wiele lepsze dają 1) ~a potrzeby .gos~odarcze dóbr, podatk,,~ 
rezultaty, nit poprzednio oczekiwać było moZoa. składkI ogniowe zdobr I z domu rs. 181,351<. ?5., 

Tmnin Ilrelduzyjny zgłaszania si~ wierzycieli 2) Raty Towar:.ystwa Kredytowego ZI~mslllego 
mlDl\ł: obecnie przygotowują Sl~ d~cyzje weryli - rs. 4366 k. 98 .. ,. 3). Koszty . s~dnwe za lnwenta­
kacyjne, które, niemog~c być, « powodu braku ~yza.c)~, wezwama wl~rzycwh, sprzed~t ruchomo­
pod r~ką kSiątek), zaraz wydawane-razem wy. SCI I ~a sprawy,. WnieSIOne na dłutmków, ,Porto, 
daoe zostały i nast~pnie, po wygotowaniu icb opał I utr.ymoOle w porz~dku kantoru I t. p. 
piśmiennem, co jut tylkO mechaniczną, jest pr.- r~. 2655 k. 99'(.; 4) wyp~~ta procentów od sumr,n 
cll. zawezwanym w ~ym celu wierzycieloln pro. hlpoticznych rs: 838 k. 3~, 5) P~nsJa p~m.ocnl. 
dukuillcym siC, ogłoszone zostaną. kom ~ancellar.IJnym, buchhalterowI, .dmlDlstra~ 

Wtedy tet dopełnione zo!talllj, formalności art . torowI domu I awans tym.czasowy~ .syndykom . '~ 
507 K. H. przepisane. Ta niezwyczajna proce· kuratorom r~. 4125 k. 89, 61 WmeslOno do fil)' 
d~lra musiała hyć przyj~tą ze wzgl~du na wszel · Banku Polskiego, rB. 13800; razem w rozchodZIe 
kI brak pod ręką maLerjałów, do weryfikacji pro. rs. 39~22 k .. 94. ~... , . 
dukowanych pretensji-koniecznych. Porowname: W przychodZIe rs. 40329 k. 53 y., 

Obok tych czynności, właściwych kattlej ma3sie, w rOzchodZie rs. 39022; - remanentu w kassle 
administracja rodegłemi i rozrzucooemi majątka. rs. 806 k. 59 . .. . . 
1II! _ziemskiemi. kierowanie prac~mi gospodarcze. Opr~cz ~ego w filII. Banku PoIs~le~o w Kahszu 
1111, dozorowanie sprzetów, nast~pnie zasiewów i ,najduJe _ Sl~; ListamI Zastnwneml 5~. TS. 7500, 
\1/ ogÓle. prace, jakie katdego właściciela-gospo. VI gotowl~Dle rs. 1189 k. 85. w ogóle w rema­
darza Cllltll, a syndykom o wiele trudniej przy oencle rs. 9486 k. 44-
c~odzll,. ~o s~ pracll nad cudzemi lDajlltkalDi, II. Z a p a s y z b o e a: _ 
WI~C naJwl~kSzej baczności i troskliwości wyma· Do nowego roku, t. j. do daty, w której po-

Przegląd polityczny. 

We czwartek, w parlamencie angielskim, toczy­
ły siO żywe rozprawy w przedmiocie sprawy 
wschOdniej i projektowanego kongresu. Lord 
Derby odpowiedział na interpelację 101'da Stl·at· 
Iledena, co do mobilizacji wojsk i środ!.iiw, jakie­
by rząd przed wysIaniem reprezentaotów nn kon­
gres przedsi~wziąść powinien . th'odki te. jak 
zallewnial lord Derby, jut oddawna przedsięwzię· 
telUi zostały: cz~ść armji postawiono już na sto­
pie wojennej, a na wyspie Malcie znajduje się 
jut tyle wojska, ile tylko przewieźć się tam da­
ło. Wysłanie floty na morze Czarne w obecnych 
okolicznościach, nie byłoby pożądaoelD z łatwych 
do zrozumienia powodów. Protestował dalej 
mówca gorąco przeciw twierdzeniu, jakoby w ło­
nie gabinetu istniała niezgoda zdań. Co się zaś 
tyczy udziału Grecji w kongresie, rząd angielski 
uie nastawał bynajmniej na to, aby Grecja do­
puszczon'ł na nim była na tej samej stopie, co 
1Vielkie mocarstwa, ale tylko, aby mogła pt,zcd­
stawić swoje t"dania. 

Czytamy w "Gołosie": "Polityka rządu angiel­
skiego nietylko, te obudza w rosgyjskim oarodzie 
uczllcie niepokon8oego wstr~tu, ale oadto napro­
wadza jeszcze na bardzo powa2ae myśli . Hze· 
czywiście czego w gruncie rzecZy pragnie dobić 
sie Anglja swoją wojowniczą, butą i zbrojnemi 
demonstracjami? czytby o~a_csama jedna zdecy· 
dowała si~ 08 dobycie or~2a przeciw Rossji dla 
ocalenia rozsypanego w gruzy otomańskiego ce­
~arstwa? 

Na pierwszy rzut oka trudno sobie wyobrazić 
cel polityki jawnie dą,zącej do obalenia panowa· 
nia turków nad brzegami Bosforu. Rząd. angiel­
ski nie mote oie rozumieć tego, i1 ' obrócić w ni­
wecz za"arty z Turcją pokój, nie jest w jego 
mócy. Równiet, nie posiada · on ś!'Odków puynie­
wolenia Jl.oliliji do wyrzeczenia sig tyc4 rezulta· 
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tów, Jakie ona okupiła ceD!J, oiewysłvwiooych' tala st:.rozakouoych w Kaliszu, za Je~o szlachet­
ofiar. uość itros ldiwą opieke, okaza ną nujdrolszemu 
Czegóż wi~c chce Anglja? Pragnie ona tyllw ojcu naszemu, dotlmię lemu ni emocą, IV drodze ze 

jednej rzeczy - odzyskania na Wscbodzll) stra- St<wi5zl'u3 do Knli;t,a, juk rówll:ei dla W-go 
conego uroku i wpływów, a celu tego niemożull D·ra Rymarl<iewicla, 01'JyllaLol'3 teJ ile lecznicy, za 
osiągnąć inaczej, jak poni2eniem nossji. okazal:ą przezeII troskllwo,ć o po iepsleoie stanu 

W Rossji panujepr.ekonanie, uieztlliernio przy- lUI'owla eborego, oraz dla \\'-1:(0 D-ra .•. :. ze 
tem rozpowszechnione, te wszelkie zachody iwo· Stawis.yna, ZII pienyszą ,ud z ieloną starcoWI po­
jeuue demonstracje Anglji, wynikaj'l tylko z ią- moc. lekarską w drouze l dalsze troskhwe zaJ\) 
dzy zagarni~cia tego lub .owego dogudnego ku- Cle Sl~ Jego ChOl'o h ą, SZllnown}'1r. tym Pau.om, Ja­
wałka tureckiego terrytorjum. Niektórzy pr.y' kotet wszystkim osobom, [!tore nas. w meszcz\)­
puszczają, te Anglja wygląda tylko przyzwoitego sciu siewom i czynem pocieszali, uajscrdecwiej­
pozoru, aby zagarnąć Egipt i ostatecr.nie wcielić sze składa my pOllzl~kflwame. 
go do swoich posiadłości. Podobnież sta wiają 11 G N. B. i H. F. z domu M. jako c6rki' 
domysły, ~e mając .na Ivzgl~dzic bezsiluość Tur· .-..... - iiiiiii-ii-_ -iii·· _______ ............. ___ _ 

cji i hrak środków do zamkni\)cia floty rossyj- STACJA ~.jErEOROLOGI (JZ:-iA W [(ALISZU. 
skiej i nieprzepuszczania jej przez cieśni n~ Dar, 
danelską na morze Sródzlemne, (gdzic flota ta Godl.iua .'5 rl\lIv. 

mogłaby przeciąć drogę do Indji przez l<3n3ł I 1 1- - I 1 1 
Suez ki), rząd angielski zdecydOwał ~ię zająć IV wie · ~. ~ 1 ~j §~ "'~.~ =~~ ~_~c.. "';0'· p::f._ 
czne posiadanie Galipoli aluo wy .;pę Mytilen~ i .§ ~ S t " n .; :: ~ = ~. ~ _ 
tym sposobem utworzYĆ nowy Gibre.ltar nB w,cbo- :O"" 

dnicb wodach mOI'za Śródziemnego, Stowem, pa- 1:---------:-
1

- --7 
Duje tu przewatne przekonanie, ?e ostatecznym ~ Srcdniej tempcrat +0.5° i 702 \ .. otl Q1 1~ =0' !10 
celem angielskiej polityki, jest podział otomań · .~ ~6i.:::~'a 1'05)' I - L N~' ,,;; ;; ~'2 
sdiego państwah• Q HygtOlOotr 7d 0", I ;,~ ~ ~ ~'VJ 

-=T==-~~~' =-~-==-~~~~~~ 
1'ele;;l'alllY._ 

Londyn, 23 marca. "Pali mail" ogłasza z Ber­
lina następujący telegram: Odpowiedź Rossji na 
t~dania Anglji uie została uznan~ za zad"wal· 
niającą. 

Berlin, 24 marca. Anglja robi nowe trudności. 
Żqda ona od Rossji rzeczy nietllo1!1wej, a miano­
wicie: hy Rossj. na kongresie zachowała absulu­
tne milczp.uie (stumm), Mniemają, ~e w raz ie 
wOjny pomiędzy Anglji} a Rossją, gabinN Wa­
szyngtoński przyłączy do Stanów Zjednoczonych 
Kanad\) i wszystkie kolonje angielskie w Pólnoc­
nej Ameryce. 

Petersburg, 24 marca. Depesza "Golosu" z Wie· 
dnia 23 marca: Aodrassy uie pochwala sposo bu 
postepowania Anglji oJ nośnie do kun!:(res ' u; zn­
pewoi.j~ nawet, jakoby miał puwiedzi"Ć si r Ellio­
towi, te kongres się zbierze bez wzgledu lIa to, 
czy sobie tego Anglja zyczy lub nie tyczy. Ilo 
"Pesti Naplo" telegl'3fujq, z Fiume, te rz~d wę­
gierski wydał rozporządzeuie zakazuj1ce sprze· 
daty torpedów Rossji. 

H.orerSlJondencja Iłedakcjl. 

Redakcji "Biblioteki Romans6w i Powieści" . N-rów 
,,9 i 10" Waszego wydawnictwa nie otrzl'mallśmy. 
Prosimy o uzupełnienie tego bral<u, bez czego 
"caJość !liecala" najmniejszej nie mibłaby wartości. 

P. [(rup. w Wloc/awku. Prenumerując ,,Kali· 
azaGina," tądałeś [lnn Odsyłania go do Warty i 
tam dotlId jest ekspedjowanym. Poczta zaś zWrÓ­
ciła naln kilka ostatnich numerów "z powodu nie­
obecności adresata". P~ńska więc II ina, ze uie za­
wiadomiłeś ekspedycji pocztowej w Warcie, do 
klld si~ przenosisz. Żndna redakcja ua świeCIe 
nie jest w stanie utrzymywr.ć, samo pl'zez się, 
kontrolli ruchu swoich abonentów. 

s Z A. R A. D A.. 

~ 1 SI'celniej te lO[lcrat. ! 0 0 I 751 I >.! o 1 ~ d d 

." Punktn rosy l - 2 2 ,.: '=-1'" ,;; 7. '" 
c P..ói.nica. 2 ':~ I I: i ~ ~ ~ ~ 

Q I-lygromeLI' 81 % l Jl..4 ~ S ~ Z ,:... 

W. Ehm. 
- - --------------

Z poworltl wyjazdu są do sprzedania 

różIle meble i sprzęty domowe, 
g?spodarsl\Je, JU:;Ll'lll stup)' marmurowe, (im Ita­
cJa) z figurami gipsowelll i, ["rtepjan () 7 ol,ta· 
wach, o.ll'a ndry wyborowe ,-Mnej wielkości, para 
Itlaczy zn'bll)'ch młodych , okrowa, bryczka, plau 
waga, .Sl<~zynie , lałOp)', przybOI')' myśliwskie, dNie 
tlubeltowKI or3 z wleje lOllych rzeczy, n Nadzor­
cy w ięz ienia w Kr!I.ZU. 119 

~~ N·il;i,~j ~~~~;;Ocl;;ed~bF.;;ej wi ,~ -
~di)m()śc l, lZ Wf:Xl'l \la ("5. ~50 UH mOje 

Imię wy.tRwiolly IH'Zll' 1lI.łi (JlIkÓw MalczelVskich 
z Il osiadłosci Socha, za~llbi.trl]1 i uznaj\) taliOw,: 
ta nic\\'3ŻOy, , ostrzegają!: , iehy lIila t3!WWPgO nie 
nabywał, (lOIIlCWaż lIal l'iy tuść ta zosta ła tllI IV ca­
łości ui szczoną i 1aduego prllwa do taKowej nie 
mam. Warta 3}15 grudnia 1877 r. 
1_1~ _ _ _ S!!"!.<!:.a . bfajerowicz Mośkowicz. 

Dom z ogrodem 
Bo~us łalVskirgo na Chmielni/tu, jes t do 
przed ania każdego czasu lub do w)'· 

dzie l'ża wieuill na lat p.r~. 115 

Do cu ld"rni F. Schmidt IV parlm potrzebni są 

dwaj ehlopcy 
13 luu 14 lat m"iący, dobrego prowadzenia się· 

114-3-1 

Stajnia; .\Vozo\vnia i góra d~ ąialla 
je;t do wydzlCr2aWl('n13 IV dOlllU pod!," 560 przy 
ulicy JÓlefina. Wi" domość IV drukarm W. HIO-

~~cu.rn-~it?A-a·KI -N-A-- rA· ~. ~ .~-- fe~,U::gnOd;::~nn:~: 

Do składu Nasion 

MANA~~A K~AKAU~R 
kUIJCa II-;;icj ;;i1dy, '" UaJlszu, 
lIlica Kanonlicka, w uomu p. Zygmunda 
Kemvoer, (dawni.·) w ryoku, w d"mll p. Zykwiń­
skiej), nadeszły w;zelkie nasiona pastewne i wa­
rzywne, które sprzedaje pod gwaraucją za dob~o.ć 
takowych po cenach prl.ystcpnycb. Kupującym 
na dalszą, sprzedaż, oJ stC[lUje się stosowuy rabat. 

106·3-3 

Z doiem 1 kwietnia r. b, dominium Sk:lrszew 
codziennie rano do<~arczać bedzie do Kalisza 

Ś,vicze Mleko, 
o czem szanowną puulicZIlOŚĆ "ini~jszelll · •• w·ia-
damia. -,ł.tłlnlnlstl'ącja. 

1 04-.~-2 , 
Swietny ln~eres. 
lt~ Huta szklana ... 

IV gubernj i kaliskiej jloluioll3, Ja SIJnedania za­
raz )Jod nader Itorzystn"mi waruukallli . Bliiszych 
szczq;ółów udzidi p. M. Dgiałowski, właściciel 
składu szl<la IV Klllisz u, i W-ny KlltlIocki, rejent 
w ŁOllzi lub kantor olejarni [l'" 'o,rej w Warsza-
wie, ul. Ho~a ~ 9. 101-3-3 

,;~.",....~ W skutek zrzeczllnia si~ e;:: '921 
Ib~J W. Wlndy;)awa R"iczyń ijtK,* 
skie~o IV dniu 15 I~tego 1878 r. z danych Mu 
plenipotent'ji przez uii.ej podpisanych, oświadcza­
my, ie ,,"z,,lkie TellOi cz)'nno';ci z dniem tym 
ustały i plenillotencje za nieby!" uważa si~. 

IV d. 14 marca 1878 l' . 

M, Sieroszewsl,i . 
109-3-2 Zofia Sieroszewska. 

~ Poniewa2 zachod'ą pomYł- 'e::a 
'> . ' kI co do adressow8uUl ko· ~-.:::;!! 

resjJotltle;lcji i obswiunl'ów, dotycz:jcych IJ ,ckar'ui 
Wl ed eńskie.i, z [l ll wodu IIOWO otwartl'j przez pa­
na Jun,,"szka talIże piel,arui W",delis~lcj przy 
ulicy Wroctawsl!iej, objaśnia si~ lliniejsz~m, i~ 
d"wna piekal'nia Wietlt'ń ,ka, zalotano jeszcze 
P"Zl'Z Ś. p. K. Nicmoj ,'wsldego pr.y ulicy Sukien­
niczej w domu p. Blach, a dziś b~dąca własno­
ściol W. Jal'oeió,kiego, jak była , tok jest Iiez­
pl'lestanoie czynn'l i w tychże samych sk lepach 
wy roby swe sprzedaje, a mianowicie: przy ulicy 
Kanonickiej w domu !l. SŻYlllllnow,IIiego, przy 
ulicy Marjaó. kipj IV domu p. Puchaiskiego, i na 
Wrucławskiem przedmieściu w sldepie 1'. Grun­
czyńskiej IV domu p. B,umla, i IV tYCl1 ~ kloJlac h 
wszelkie ()bstlllunld t'obić moina, a IwrespGuden ­
cje do zakładu plekarui aJressować, jak wytej 
Objaśniono. 

Kalisz dnia 7 (19) marca 1878 r. 
Zarządza.iący "iekaroj~ 

108-3-2 Adolf Poili. 

OJ d. 2 lipca iest do wydzie1'2alVielli. 

JY-[IESZKANIE 
nu parter'" z o~I'ódkiem IV domu Ktszyckie~o 
przy ulicy W rocła wskie lIrz edmieście (lod ~ 509, 

105-3-2 
ellwor!e w nutach się m ieśc i: pierwsze, oraz trzecie, 

W szeregu liter znajdziecie. 
Trzecia z drugą, to jeden z łakotków jesieni, 
Ch'oć i drugiego Z pierwszym, smakosl latem coni. 
Pierwua z drugą nil'miła, nic wszystka za to, 

!J naS1CUle tJ'chz~ 
buraków, jakotei 

drzewka owocowe, niże sztamowe wysokopirnne, 
kamelie, azalie, są do nabycia II M. Lofllcra I. Dre­
zna. Znjazd IVructowski ,v, 517, ulica Wrflcław- IV dOlllll pod ; .. 18 w Rynlm, są do wynaje~ia 

Ś . 11831 mieszkania większe i mniejsze od l lipca 

Czy ona będzie skromną, czyli też bogatą, 
Stanowi dzisiaj jedną z najolilszych pamiątek, 
Przyjemny w sercach noszy en niecąc wspomnit'ń 

[wątel( . 

Znaczenie szarady pomieszczoriej w numerze 23: 
H.al'-Ja-ty-tIY· 

I!!'_--

Ogłoszenia. 

(Art nad.) Przej~te niewymowną wdzicczoo. 
ścią dla W-go Szymona GruDfelda, Opiekuna szpi. 

sl(~".:Prz:d:u~e.-:c~e .. _ . _ .. - ----------:.. : 1878 l'. Przytelll polt'cam mój 

Potrzebną jest sklall willa i porteru an-
niańka niemka ~;ielsliiego w lIajlel)SZem 

mówią~a po 1'0sSyj,k U, do 4 · lctoie~0 dziecka, za !rat U I] "łll' 110 Cl\llacll nrzvstllpnycll. 
dobl'~m IV )' Ila~ro t lzen iem. Wiatlomość w ekspe. u 11 v I' J 'ć 
dycji "Kalisloniua" 111-2·2 11 3-32 Jlclolf ({ClIIlmel'. 

,~~~--~-~--~-~- ---~-~~.~~-UIlIClld:uz aSh'ołłollllczn,. kaliski. 

Redaktor, 1'eodol' Esse. - W drukarui Wydawcy, W. Hindemitha. )I;osBoAeuo l\elJaypolO, U 'Mapru 1878 r. i 
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